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K i e d y  w  r. 1940 po o p a n o w a n iu  Francji  w sch o dn im  w y k o r z y s ta ła  A n g i ia  i A m e r y k a  
i oparciu  się  o w y b r z e ż e  A t la n ty k u  staną-'o dla p e łn e g o  uzbrojoAiar ' :ę .  D ziś  wg. \v.fas- 
p rzed  N ie m c a m i p y t a n ie — co dalej  ?— mi&ły nych  o ś w ia d c z e ń  znajdują  się- u sz czy tu  
one p rzed  sobą  d w ie  drogi.  J e d n e  p row a-  sw ej  militarnej s i ły  i g o to w o śc i .  I je szc ze  
d z i ia  p rzez  w ą s k i  k a n a ł  do Londynu, druga jed en  c z y n n ik  z m ie n i ł  s ię  w  tym czas ie  
p rzez  r o z le g łe  obszary  do Ktoskwy, Pierv.Trza W a lk i  ha w s c h o d z ie  w y c z e r p a ły  i z a ła m a ł ,  
d a w a ła  perspektyw ę, u w o ln ie n ia  się  od o ę ł> t-  p o tę g ę  m ili tarną  N ie m ie c .  A rm ia  niemieck;-  
n iego  p r z e c iw n ik a  p o l i ty c z n e g o  i gospctir.r- u ja w n i ła  już s u e  s z c z y t o w e  moitfiiv. ośc i  
c z e g o  na z a c h o d z ie  Europy, druga pro'* 2 - o b e c n ie  p rzeży w a  sw ój  p o w o ln y  zrńierzcL 
dziła  do rozb ic ia  najgroźn iejszej  po tę g i  m iii-  S to s u n e k  s i i  trzech m o s a r s tw  sp rz y m ierz a  
iarnej ,  u w a ln ia ła  fa szyzm  od prześ lad ujące j  n y ch  i N ie m ie c  zmienia* s ię  szybk o  tak d z ię k i  
go zm ory  k o m u n izm u  a pon ad to  w y d s^ .y ia  w ła ś n ie  tem u ,  że  ze  w zrostem  p ierw s zy ch  
na . łup  o lb rzy m ie  o b sza r y  i b o g a c tw a  su • v~ pnr.łąpo w a ł  c ią g ły  u p a d ek  drugich,  
c a v  e, ’ D z iś ,  n ie  lę k a ją c  e ie  zarzutu n ied ocen ia*

W yb ór  b y ł  trudny. Sztab  n i e m ie c k i  jpoc - .i- c iv  p . /e c iw n ik a ,  m ożna  stw ierd z ić ,  że  N i e m ­
ko w o sk ła n ia ł  ’s ię  ku  p ie r w sz e j .  A nglia  n ie  c:y dojrzały  już'do k lęsk i ,  do za d a n ia  mu śm ie* - 
by ła  g o to w a  do wojny* nie'; m ia ła  armii, «.ne-,o c io su ,  O p a n o w a n ie  przez  sp rzynu t  
n ie  rozb u d o w a ła  je sz c z e  przem ysłu  w o je n -  rzo n y ch  półn ,  A fry k i  o tw o r z y ło  dla in v .a z , i  
nego. P om oc a m e r y k a ń sk a  z ty ch  są m y a h  c a łe  p o łu d n io w e  w y b r z e ż e  E uropy , któref.t  
■przyczyn w ó w c z a s  zaledwie...r-*t b o d z i e  vńk<*- r.ir; l -v 'c  y  v z ian ie  s ita  < -
chubę.,. 'WpV'a w d z ie  p rzep ra w a  p rzez  k a n a ł  n ie m ie c k ie j .  N a  porządku d z i e n i i y w i stanę*. • 

.dawałst  A n g l i i  a tut w  p o sta c i  f lo ty ,  a le  tę sp ra w a  P fe Z Y ś^ IF  S Z ?,N I A  K O Ń C A  w - J N l  
p r z e w a g ę  na m orzu c h c ia ło  d o w ó d z t w o  n ie -  n a r zu cen ie  p rzeę i  nikp- r? r?'r;a j‘ ( ^ . 
m ie c k ie  Z r ów now ażyć  n ie  m niej  .przygniata- w a lk i  ier.zcze ■ b ieżącym  rok-.-. ;
fącą p r ź e w a g ą  w  p ow ie trzu .  J e s i e p ią  194 r. S z ta b  n ie m ie c k i ,  op iera jąc  s ię  i»~ o t -  
ro zp o ćs^ ły  N ie n fc y  p rzy g o to w a n ia  do in w azj i  w iadczcn i& ch  w o jn y  1914-18  r / d a j e  s o t ie  
m .  Ą ń g ł i ę ,  ar rząd a n g ie l sk i  d o c e n ia ją c  nie-  sp raw ę,  że  n a jw ię k s z ą  groźbą d k  N ie m ie c  
b e z p ie c z e ń s tw o  z a p e w n ia ł ,  iż być  m o że  jest  w a lk a  na d w a  fronty, T ę  w -  kę t t«  ^-4 
’p:-?.v|d;-ie o p u śc ić  w y s p ę .  im sprz y m ierz en i  narzucić .  S tw o r z e n ie  oru

o -a d e c y d o w a ło ,  iż d -  t w ą  n ie m ie c k ie  g ieg o  ogn iska  w a lk i  na k o n ty n e n c ie ,  k tóreby  
zm ień;  ' p lhiiy  i p o s ta n o w i ło  u d erzy ć  naj- m zm usi ło  N ie m c y  do r o z d z ie le n ia  sw y c h  s i i  
pier-- ::t p r z e c iw n ik a  s i ln ie j s z e g o  i n i e w ą t -  to  p o d s t a w o w y  w a ru n ek  zw ycięs tw a^  eprzy-  
pfi p rz y g o to w a n e g o  do w o j n y ?  Poza m ierzon ych  i p rzy ś p ie szen ia  koAca wojn> 
vu-/ - Acimi in n y m i w z g lę d a m i  z a d e c y d o w a ł  T y m c z a s e m  o p e  acje  ang lo  - a m e r y k a ń sk ie  
lek .  iź w  c h w il i  k ie d y  w ię k s z o ś ć  s i ł  n ie m ie c -  m afą c ią g le  charakter  p rzy g o to w a w czy -  
kich  b y ła b y  z a a n g a ż o w a n a  w trudnej W  A fry ce  w ią z a ły  o c n i e w ie lk i  siojbnkor--1o 
op era c j i  na za ch o d z ie ,  Zw. S o w ie c k i  m ó g łby  n ie m ie c k i  korpus e k s p e d y c y j n y  ’ p o n iż e j ^ o h  
pr-zekroczyć’ p o z b a w io n ą  d osta tecznej  obrony ty s< ) Na S y c y l i i  w iążą  w  te c h w i l i  o»*ciu 
gran icę  wschodnią i od tej strony zad ać  5 n ie m ie c .  dy  w. W  de.lszym .ciągu p o d s ta w o v  e 
ś m ier te ln y  c ios .  D rugim  argu m en tem  była s i ły  anglo  - a m e r y k a ń sk ie  znajdują się  n ie  
p e w n o ś ć ,  i ż  u derzając  na w s c h ó d  n ic  n ie  w  stad ium  w o j n y ,  l e c z  p r zy g o to w a ń  do n*ei 
grozi  N ie m c o m  ?e. s tron y  A n g l i i ,  O dnosi  s i ę  ..to do p o w a żn y ch  s i ł  na w i s  ) r -

I tutaj sztafe n ie m ie c k i  n ie  p o m y l i ł  się .  W sc h o d z ie ,  w  A fr y c e  pó łnocnej ,  j *•' samej  
Pdffrylił s ię  j e d y ń łe  w '  rachubach , że  ud a  iru Angli i .  W ojną ,  jeś l i  id z ie  o op erac je  ądo' "• 
sie  u zy sk a ć  rozs tr zy g n ię c ie  na w sch odz ie ,
D w a  lata  g ig a n ty c z n y c h  z m agań  na froncie  (D o k o ńc zen ie  na stronię 4.)
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N iem cy  b ici fca. ir&ftifcćh. ^sitj.ą się  coraz, 
ni-ępęw aiej na sw oich pózycjącii -n& wnęitz- 
uych: Stąd gorączkowo usiłują je w zm oc­
nić. Dr* m iasta śc iągn ięto  now o siły  żan- 
darm erii i SS -o  w. L iczne 'patrole *  dalszym  
ciatfu zatrzym ują i rew idują przechodniów; 
w okolicach  godziny 21-ej . Poiizeistuncle )■ 
od p e w n e g o  czasu odbyw ają 1 się  w ‘ całym  
m iejc ie  polowąnaa na spóźnionych, Których 
iransportuje się  na G ęsią lub na ókąryszew - 
ską. D alszy lo s złapanych jest n iew iadom y. 
M ówią o w yw ożeniu  na W schód, a częśc io ­
wo nav/et o rozstrzelaniu w nlUrach spalo­
nego ghe.tta, gdzie rów nież regularnie w  
krótkich odstępach czasu morduje się coraz 
to now e partie w ięźn iów  Paw iaka;

B lokady b i oków  do nów .-/zglętfnlę , ca ­
łych d zieln ic  na peryferiach m iasta pewta?  
rzają. się. G siathio P e lco w i/n a  ponow nie  
przeżyw ała  blokadę nocną, w  w yniku której} 
w iększą  ilość m ężczyzn zabrano.

Z pośród ostatnio wykonanych akcji bojo­
wych na terenie W arszaw y najszerszym  
echem  o.dbil' się  udany napad na transport 
p ien ięd zy  przy -zb iegu  M iodow ej i Senator­
skiej. z.-.bifo kiifeu. żandarm ów i policjan­
tów  z eskoyty. dobyto w iększą  su n ę , m ó­
w ią naw et o 70 il. zł, V  ,

■W pr-m;vm!s •A.-rrrascskiin, podtrfcrrne 
zresztą juk ,■ przem yśle ną teren ie t._zw. 
Gub. Gen, od 'dhsżr. v óo cz : u daje się  zau* 
ważyć coraz valtos -.rin jszv spadek pro­
dukcji. .Uzyskanie ś.wUych danych w tym  
.'■względzie jest b. 'rudne- niem niej spadek  
produkcji i obniżeni? ydr.jności pracy rzu- 

się  w oczy, Wg. op in ii fachow ców  cały  
fiżareg fabryk przem ysłu - ojennego w ośrod­
ku .warszawskim produkuje 25 lub 20 proc. 
tego, co produkowano przeciętn ie  ? $942 
roku. Jest to w ynik iem  z jednej strOny 
ogólnego rozprężenia i dezorganizacji, braku 
surow ców , narzędzi itd., z drugiej strony 
strony w ynik iem  wzm ożonego m asow ego sa­
botażu robotniczego, obotnicy pracują n ie-  
w ydajnie, psuią narzędzia, marnotrawią m a­
teria ły , m asowo robią t. zw, fuszerkę, to 
znaczy wykonane przez s ieb ie  przedm iotv  
w  ezasie  godzin fabrycznych w ynoszą poza  
fabrykę. Fuszerka jest w ła śc iw ie  instytucją  
półlegalną. Są przedsięb iorstw a, które o fi­
cja ln ie zgadzają się  na fuszerkę z tym , że 
robotnicy mają przynosić ze sobą surow iec, 
który potem  mpuą obrabiać narzędziam i 
fabrycznym i na w łasny rachunek. Zresztą 
i ten  warunek nie jest w yk onyw an y, gdyż 
robotnicy przynoszą w  takich w ypadkach

szm elc , a dss obróbki biorą su row iec  fa- 
p ^ j z p y .  ; ' .' ' ' -

■ R ów nolegle z sabotażem  pracy dla oku­
panta idz ie  akcja o. podw yżkę plac, lepsze  
deputaty, lep sze  w y żyw ien ie . Jak donoszą  
pafn z terenu Pragi, w je d n e j, z tutejszych  
fabryk m etalow ych robotnicy uzyskali dzięk i 
zdecydow anej postaw ie sw ej delegacji mnóż 

’"żbik 'i, fo znaęzy, .je pyzedsiębiorca zobow ią­
zał się  p łacić 4 - ktotną w ysokość oficjalnej 

■stawki. .
" A luzję, robotnicze o podw yżkę płac m iały  

^m iejsce óslafn io  rów nież ną Innych fabry- 
Jcaćh. zw łaszcza w przem yśle prywatnym  

Mrfceja taka ma obecnie w idok i pow odzenia  
Żalę tym  lep sze  rezultaty,' im bardziej zde- 

-cydpw anie prowadzą ją ro b otn icy , nie ćota- 
■jąę.śię naw et przed strajkiem . Pam iętać  
należyj że nar.et w okresie terroru w o jen n e­
go strajk daje się  zastosow ać i jest potężną  
bronią w rękach robotników. Przykładem  
j ie ć h '  będzie  tutaj parę n iedaw nych częśc io ­
w y ch  lub ca łk ow itych  zw y cięsk ich  strajków  
w m niejszych'zakładach przem ysłu drzew ne­
go i m etalow ego. W szerszej skalj daje  
stosow ać się  „cichy” strajk, polegający na 
tym, że część robotników (czasem  pow aż­
na W iększość ) nie staw ia się do pracy ^pod 
różnym i pozoram i, n ie ogłaszając jednak

fficjc ln ie  ^strajku. W ten sgosób unika się 
retefestu do depresji, ma to/ jednak sw oje  

ujem ne ..'strony'w porównaniu- z rzeczy w is­
tym , otw artym  strajkiem , a przede w szyst­
kim n iedos/ą teczn ie  w yraża w zględnie bu­
duje jedność robotniczą w walca. N a jle ­
pszym 'wyrazom rzeczyw istej jedności robot 
ńipjej są de legacje  fabryczne. Na w ielu  
fabrykach są one w ybrane i reprezentują  
interesy ro.botnik.óvr w obec adm inistracji. 
P b e cn ie  przy braku w szelk ich  legalnych  
organizacji robotniczych, takie delegacje  
pow inny odegrać rolę zarówno w ekonom i­
cznej, jak i po litycznej w alce robotników. 
Do spraw y tej jeszcze powrócim y.

Z _ . K ̂  R A J U

Jak donosi jedno z podziem nych pism  
lu b elsk ich  OSŁAW IONY KAT I M °T D E R - 
CA POLAKÓW, . HERSZT BANDYTÓW  
HITLEROW SKICH LUBELSZCSYŹNIE, 
G Ł O BO tSC H N IK , 7 0 STAŁ ZABITY PRZEZ 
JEDEN Z ODDZIAŁÓW PARTYZANCK'CH.

W  oko licy  stacji kol, P arczew  rozbito  
pociąg w ojskow y, onad 30 wągonó zn isz­
czono, w ie le  innych uszkodzono, .C ałkow i­
tem u zniszczen iu  uległo 8 - -am ochodów  
przew ożonych tyra iransporiem .



W  O R LE b a w i o b e c n ie  k o resp o n d en t ag. 
„ U n ite d  P ress" , k tóry o p isu je  o k ru cień stw a  
jśp p ełn iane p rzez  G esta p o . K orespondent  
/ t w ie r d z a  na p o d s ta w ie  s tw ie r d z e ń  n a o czn y ch  
św iad k ów ', że  N ie m c y  z a b ija li  ty g o d n io w o  
p o n a d  60 osób . Z górą 2 /3  m ie sz k a ń c ó w  tego  
m ia sta  rozstrze la n o ,

W E  W ŁO SZ E C H . W n o c y  z n ie d z ie l i  na 
p o n ie d z ia łe k  zrzu con o n a  'M ed io lan  100 b om b  
2  tó d n o w y c h . W sz e lk i ruch  w  m ie śc ie  zo sta ł  
sp a ra liżo w a n y , n iem a  w ó d y , a n i gazu , o d czu ­
w a  s ię  brak  ż y w n o śc i, g a z e ty  ń ie  w y ch o d zą , 
ż y c ie  p o w o li zam iera . D rog i p r o w a d zą ce  
z M ed io la n u  do gra n icy  sz w a jc a r sk ie j  za la n e  
są  p r zez  u ch o d źcó w , P o z o sta li d em on stru ją  
w śród  p ło n ą cy ch  d om ów  na r z e c z  za w a rc ia  
n a ty c h m ia sto w e g o  p ok oju , - D w o rze c  g łó w n y  
w  M ed io la n ie  z o s ta ł tak  z n isz c z o n y , że  ża ­
den  p o c ią g  n ie  m oże o p u śćjć  a n i w je c h ić  
do M ed io lan u . K om u n ik a cja  te le fo n ic z n a  i te ­
le g r a fic z n a  m ię d z y  S zw a jca r ią  i W ło ch a m i zo­
sta ła  zerw a n a , W ia d ę m o śę i o  sy tu a c j i w e ­
w n ę tr z n e j  w  Ita lii  d o c iera ją  p rzez  u ch o d ź c ó w , 
tłu m n ie  p rzek ra cz a ją cy ch  g ra n icę  S z w a jc a r ii.  
M ó w ią  o n i o lic z n y c h  sta rc ia ch  m ię d z y  w o j­
sk iem  s  sp o łe c z e ń s tw e m  w ło sk im , W  R zy m ie  
jest bardzo dużo u c iek in ieró w ' z p łd . I ta lii, 
k t f r iy  tv lk o  z R ęc z n y m i to b o łk a m i o p u śc ili  
sw o je’ d o m o stw a  w  o b a w ie  p z e d  n a lo ta m i.  
P o lic ja  ?, tru d n ością  u trzy m u je  p o r z ą d e k  w  
m ie ś c ie . W  zw ią zk u  z  tym  d aje  s ię  o d czu ć  
w ie lk i  brak ży w n o śc i, Szef: ruchu 'w o ln o śc io ­
w eg o  w e  W ło szech  dom aga s ię  n a ty c h m ia ­
stow ej d y m isji rządu B a d o g lio  i Z aw arcia  
p okoju ,

W N O R W E G II o g ło szo n o  są d y  d o ra źn e , 
W O slo ro zstr ze la li N ie m c y  sw e g o  s łu g ę , sz e fa  
p o lic ji n o r w e sk ie ), k tórego  ru szy ło  śu in ie n ie  
i o d m ó w ił a r e sz to w a n ia  k o b ie t  u c h y la ją c y c h  
s ię  od . p racy  na rzęc z  ok u p anta , Po tym  roz­
strze la n iu  w sz y sc y  fun k cjon ąrjusze  , z o s ta li  
;żm uszeni do p o d p isa n ia  d ek la ra cji na w ier-  

’ p ość  H itler o w i, P o lic ję  i q u is lin g o w sk ie . or­
g a n iz a c je  w łą c z o n o  do arm ii n iem . R o zg ło śn ia  
n o rw esk a  p o d a ła , że  z rozk azu  .H itlera w s z y s t­
k ich  b. o f ic e r ó w  n o rw esk ic h  p r z e w o z i s ię  do  
o b o zó w  w  N iem czech ,

W D A N II z o s ta ł r ó w n ie ż  w p ro w a d zo n y  
stan  w y ją tk o w y .

D Z I A Ł A N I A  W O J E N N E ,

t m e i k ą  c a n s  u trzym ać m iastu . S tr a ty  itfc 
śą b. w ie lk ie  sz c z e g ó ln ie  w  od d z, p a n cern y ch . 
N a tym  od cin k u  lo tn ic tw o  sow . w sp o m a g a ­
jąc d z ia ła n ia  lą d o w e  b om b a rd o w a ło  P o łta w ę , 
K raąnograd i S ła w ia ń sk , n iszc zą c  na d w o r­
ca ch  p on ad  60 p o c ią g ó w  z m a ter ia łem  w oj.

N a O dcinku B riań sk a  wojaka so w , po z a ­
jęc iu  K a ra czew a , a taku ją  e le k tr o w n ię  na p o ­
ło w ie  d rogi m ię d z y  K aV aczew em  i B r iań -  
sk iem , N a tym  od cin k u  n a w ią za n o  kon tak t, 
z o d d z ia ła m i partyzanck im i,' które o d d ają  
n ie o c e n io n e  u s łu g i d o w ó d ztw u  so w ie c k ie m u .

Na o d c in k u  S m o leń sk  . o d d z ia ły  sow . a ta ­
k u ją  v a ż n y  w ę z e ł  k o le jo w y  R p sław l, k tóry  
b y ł s iln ie  b om b a rd o w a n y . W W alkach p o ­
w ie tr z n y c h  N ie m c y  s tra c ili 60 , sa m o lo tó w ,

FR O N T  P O Ł U D N IO W Y  W szelk i- opór  
w o jsk  „osi" na S y c y li i  u śta ł. W ojsk a  a m e r y ­
k a ń sk ie  po z ła m a n iu  oporu  n ie p r z y ja c ie la  
u p od n óża  E tn y , oraz po żttjęc iu  Rt i  zro  
i  T aorm in y , z a m ie n ił ■ o d w r ć 1 n iem có "  b ez­
ła d n ą  u c ie c z k ę . V II -armia a m e r y ł ‘ ka 
i  V III a n g ie lsk a  n a w ią z a ły  kon tak t - i  ? s -  
s y a ie . F lo ta  bryt. i sm er . o'strZeHvAtjc t-:Uro 
p r z y c z ó łk i W K a la b r ii V c z a r ie  kam ;. • ii 
sy c y lij s k ie j  sp r z y m ie r z e n i strą c ili 2 OOP -a -  
m o lo tó w , jak r ó w n ie ż  za to p io n o  ;.:,.'?.i
p o d w o d n y ch  n p la , N ie ofRoSZOno d o iv c c c z a s  
-strat w  lu d z ia ch  i m art-risic. M eciiolar. b y ł 
p o n o w n ie  b o m b a r d o w a n y .ju r -;. R A F . B y ło  
to  tr z e c ie  p o n o w n e  b om b a rd o w a n ia  v. c iągu  
72 god z, R ó w n ież  po raz ;r>eel b yt 'b-f-ubar- 
d o w /a n y -T u ry n ,' B om b ard ow an o  takźr- J y tn i-  
slca w  F o g g ia  i S a n  N ic o le ,

S p e c ja ln y  k om unikat, g l, k w atery ■X r t -

FR O N T  W SC H O D N I. A rm ia  so w ie c k a  
w a lc z y  w  o d le g ło śc i  2 km. od centrum  C har­
k ow a . N iem cy  s i ln ie  k on tratak u ją , e h cą c  za

m ierzo n y ch  z dn, 17 VIII d on osi o  Łr®;. . c z -  
n ym  z a k o ń czen iu  b itw y  o S y c y lię , po s: .b y ­
c iu  o sta tn ie g o  p u nktu  o p o r u —  M essy n y , W g, 
d o n ie s ie ń  rad o w y ch  d ow ód ca  w ojsk  n ie m ie c  
k ich  gen . Hftns H ubę o p u śc ił  w y sp ę  o sta tn i,

F R O N T  Z A C H O D N I, L otn ictw o  sp rz y m ie ­
rzon ych  r o z w in ę ło  szeroka, d z ia ła ln o ść  nad  
za ch o d n im i teren a m i o k u p o w a n y m i. 15 bm. 
bonabardowmuo St, O m er, A b e v il le ,  N e r v ille ,  

sJF oix  w  p łn . F ran cji i V liss ln g e n  w  H o lan d ii. 
L o tn ic tw o  a m ery k a ń sk ie  d w u k rotn ie  bom bar­
d o w a ło  lo tn isk o  pod Paryżem .- 16 bm. w n o­
c y  R. A .F .  b o m b a rd o w a ł con ajm n iej 37 lo t ­
n isk  i s ta lo w n ie  w  V a le n c ie n n e s , .L a ta ją c e  
fo r te ce  a m ery k a ń sk ie  d o k o n a ły  silnych  n a lo ­
tów' na lo tn isk a  koło  M arsy lii.

W  N iem czeeh  b o m b o w ce  typu  „M oskito"  
p o n o w n ie  d o k o n a ły  na lotu  na B e r in , a w ie l ­
k ie  form acje a m ery k a ń sk ie  b o n b a rd o w a ły  
R egen sb u rg  i Schw m infurt, S ch v e in fu rt b y ł  
a ta k o w a n y  z baz p łn . A fry k i.
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li . ,ica zwycięstwa 15 sierpnia 1920 ri . ' Cc* '.ego jest łastiy. Okupant dla zwal­
a ł a  -hcyjno-oenerowskim eleaentóW-f-o- P?ł!k,e«.® /

sr» p«"‘» -if—’■ *-
! «  d  « « . .  d « £ .w i  r f - i c y ,  k r t-  S ta l  f* # >  — I

rzy od i '-39 r. sławili Hitlera, dziś zas u>va- uwagę zasługuje pochwała gen. Sesn--
św ię ty  obowiązek podeprzeć...

O t C f c i p S S l a #  o U U i  „ l v a t B u u n r j  - " J  ■ . _

wspomożenia Niemców w, ich akcji morc.o- Obserwując reakcją ludności na tę SX?.X’ 
waaia Polaków. c z n ą  odezwę, zauważyć można byfo jedynie

Zanim przystąpimy bd wałki z okupan- powszechne oburzenie.
musimy Rai pierw wytępić komunistów' stócyjno - oensrowskich grupek z oui anun, 

£  dł“si Tdezwa Każdemu komuniście -  będzie ostatnim • vye.yaem w ich n.esłewnym 
kula w łeb 1 Odezwa dokładnie wylicza .kto' żywocie. Społeczeństwo A:
ły powstańcze i partyzanckie. Ponieważ wśród oić DratoŁotczy Wte
tych ostatnich znajdują się oddziały Str, Lu- , . <V ie  y-Hd-.- „ ień teck ie, tak
dowego, szereg mnłeiszych ugrupowań demo- Dod ^  . • -•.dzińmneł, nsto-
k*a tycznych, a nawet.(nieoricjałnie!) odazia- czułe na - „ ,,V(r7i;w| e- jq«e
ły PSZ-zatem sanacyjno-oenerowskie robae- minkowart a , , t . J  ■ ‘ . , h
two wzywa do bratobójczej wojny, celem zrywano ; *  J  J L  I '
wytępienia większości społeczeństwa! .  miasta przez kuka am, .meJ-miaie I.

(Dokończenie ze str. 1.)

jest dli ;.|lti ciągle jeszcze okresem przy­
lo to w a  . rch manewrów.

Rzac/ ista <-ję»twa nad tak powai- 
aym ru -Vniki*. u Niemcy nie osią­
gnie ' wielkich ■ zycielskicb bitew,
uez rznę- ,ł lo -.walki guwnych sił. Dotych­
czas jtd  Związek So iecki, od przeszło 

a do walk: wszystkie ,rozpo».
ludzkie i z ter jałowe.

Liwu lat, 
.ządanioe

J e S i i  r r ?  
c n m e in c  J

j wydsrzc • w basenie śr-355- 
iń i. przynieś: całej zurorej -1 ej 

•;i  j>c "'.R razczaTdvrst •; sjrrede s- 
. diat- . o e w a ta l : ■ " - SLcyUccbęk-
w dzięk ućp ec! sże-i' - H ^beraVKj a ­

jo *  yytr. Móc:- •dusiłyby1- ri- pika do roz- 
. rr ' : 'b  sil, Zlólf. ‘ nie’ akcji do

diytpvtii a^piwafcKlil otm-d- priygoTowaw- 
j v ' - .’■ : .:.-v,v'n - ' -o : ri ’•■ ■-nglii i Arce

anej vąt- v'c, ci. Ze zdzi­

wieniem przyjęła opinia europejska brak 
reakcji dowództwa sprzymierzonych na wy­
darzenia we Włoszech. Najsłabszy punkt 
osi jakim jest półwysep' Bałkański po upad­
ku Mussoliniege i przejawach rozkładu w ar­
mii włoskiej znalazł się beż obrony. Nie moi- 
na uważać za obronę kilku .o; wizji niemiec­
kich, poważnie zresr.tc ? « ńycb walkami
powstańczymi.

Narzuca się niosek, !Ź '.prr u A przyspie­
szenia końca >v?ojr.y nie J e s t dla Anglii 
i Anieryki tak paląca jak jest ais. tyce, któ­
rzy w walce zaangażowali weżysikie siły, 
którzy codziennie ponoszą ciężkie nDary. 
W ich liczbie znajdują si-.. Salut narody 
ujarzmione, które, jak Polska, każd dzień 
niewoli opłacają straszliwym wyniszczeniem. 
To też wszystkie kraje Europy; tak samo jak 
Związek Sowiecki, umożliwiwszy 'śv a walka 
i ofiarami uzbrojenie się Anglii i Aniełykr, 
mają dziś -prawo żądać ed nich rzucenia 
wszystkich 'sił dla przyśpieszenia końca 
wojny.


